A, 72. w Niedzielę 


Z powodu świąt wielkanocnych gaze 


Telegraficzne wiadomości. owe 

Paryż, d. 23, Marca. — Według obiegającćj pogloski miała nadejść 
depesza od konsula Belgradu z doniesieniem, że porta poddała się wa- 
runkom zamieszczonym w ultimatum Menżykowa, widząc się opuszczoną 


przez Francyą i Anglią. 


Berlin, 24. Marca, — W tym tygodniu nastąpi w Berlinie i Wie- 
dnia ratyfikacya układu handlowego, zawartego pomiędzy Austryą i Pru- 
sami, poczem układ zostanie ogłoszonym przez pisma publiczne. 

Wrocławska gaz. pisze z Berlina: obok kwestyi wewnętrznych, 
zajmują nas bardzićj jeszcze sprawy wschodu. Udzielam wam wiado- 
mości, co o tych sprawach mówią w kołach wyższych. Rosya i Austrya 
zgodziły się na to, jak mają postępować względnie do ludności słowiań - 
skiej. Nie tylko postanowiły bronić ją przeciw uciskowi tureckiemu, 
ale jeszcze slarać się, aby nie przyszło do rewolucyi pomiędzy ludami 
słowiańskiemi w turecczyźnie, Nieporozumienia względem miejsc świę- 
tych mniejszćj są wagi. Franeya zaś bronić chce tćj kwestyi aż do upa- 
dłego, niemogąc znieść klęski w tćj mierze poniesionćj. Anglia, jeżeli 
pozory nie ludzą, łączy się z Francyą. Poseł angielski nadzwyczajnym 
pociągiem pospiesza do Konstantynopola, jak o tem wspomina depesza 
telegraficzna. Stanowisko, jakie zajmą Prusy w tćj kwestyi, ma być to 
samo, jak zawsze w podobnych przypadkach, pośredniczące. Gdyby 
rzeczywiście przyszło do starcia się pomiędzy mocarstwami, natenczas 
Prusy starać się będą przestrzegać neutralności, 

Francya. i 

Paryż, d. 21. Marca. — Patrie powiada: zaręczają, że francuzka 
flota, która przysposobiła się do wyjścia pod Żagle, jutro to jest d, 22. 
Marca wypłynie z Tulonu i uda się na wody pod Salaminą. Patrie 
utrzymuje, że żadna depesza nie nadeszła z wiadomością, iż flota angiel- 
ska opuściła Maltę. r» 

— Statek parowy Narval przeznaczonym został przez ministra mary- 
narki do przewiezienia pana de la Cour do Konstantynopola. Tenże 
opuści Marsylią d. 22, b. m. Te cLaN Sa * 

— Wczora opuściła hrabina de Montijo Paryż i jedzie z wielkim 
orszakiem do Madrytu. Mówią, że hrabina pójdzie za mąż za księcia 
beskiego, który lu bawi. Tymczasem ma zamiar prosić królowę hiszpań- 
ską o pozwolenie. : i | W 

— Gloszą, że pod St, Omer będzie założony obóz. Wojsko uda 
się łam już w Kwietnia. Obóz ten składać się będzie z 3 pułków pie- 
choty, pułku jazdy, bateryi artyleryi i kompanii korpusu iużynieryi. 
W. ogóle 6500 ludzi i 6 do 800 koni, St. Omer oddalone jest od granicy 
belgijskićj na 14 do 18 godzin. | ++, s 

— Podróż papieża do Francyi, i ceremonie przywiłania go już są 
programalem ustanowione, Wszyscy francuzcy kardynałowie przybędą 
do Civila-Vecchii dnia. 27. Kwietnia, aby odprowadzić papieża na okręt 
Napoleon, który ozdobiono przepysznie. u o 

— Patrie doniosła, że marszałek St. Arnaud ma się lepićj, dziś 
atoli nadeszła telegraficzna depesza z Hyeryjskich wysp, ażeby brat przy- 
był natychmiast do niego, jeżeli chce go przy życiu jeszcze zastać, 

— Marszałek Narvaez przybył tu wczora z orszakiem. Powitali go 
jego przyjaciele w dworcu kolei żelaznćj. i i 

— Dzisiajsze dzienniki zajmują się wyłącznie sprawą wschodnią. 
Nowszych wiadomości nieodebrano z Konstantynopola. Jedna Assem- 
blée Nationale zamieszcza wiadomości, które zasługują na uwagę. 
Dziennik ten utrzymuje, że pułkownik Rose powolał flotę angielską do 
Dardanelów, bez upoważnienia ze strony Sułtana i nie mając na ten cel 
jostrakcyi rządu angielskiego, Assemblée Natiov. powiada, że między 
warunkami położonemi przez księcia Menżykowa znajduje się jeden, żą- 
dający cofwięcia firmanu i koncesyi udzielonćj przez Portę Francyi, do- 
tyczącćj miejsc świętych. Assemblée. sądzi, że Porta na wszystko 
zezwoli, przed nadejściem floty francuzkićj i angielskićj. Dzienniki re- 
publikańskie Siecle i Presse niepodzielają tego zdania i utrzymują, że 
Francya z Anglią ws >ólnie działać będą. Demonstracia, mówi Siecle, 
pokazująca, że Anglia z Francyą łączą swoje floty, potrafi utrzymać 
pokój świata. Kłóż na świecie mógłby się odważyć na walkę polityczną 
przeciw obu narodom, które oprócz siły, którą im nadają floty, armie 


ta dopiero w środę dnia 30, Marca wyjdzie, 


Drukiem i nakładem PRAC Nadwornćj W. Deckera i Spółki w Poznaniu, — Redaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu. 


i połączcne bogactwa, mają sympatie cywilizacyi i postępu? Uważamy za 
rękojmię bezpieczeństwa wydany rozkaz flocie w Tulonie, do wyjścia pod 
żagle na Archipelag. Po tak przyspieszonym rozkazie tuszyć możemy, 
że oba gabinety działają wspólnie, a chociażby to działo się nie w sku- 
tek porozumienia się poprzedniego, dowodziłoby jednak, że Francya 
i Anglia, bez poprzednićj narady, jednego są zdania, względem utrzyma- 
nia niepodległości i całości Turcyi. Pressa jest tego samego zdania 
i chwali rząd za energią, którą pokazał, Debaty dziś milczą o sprawie 
wschodnićj. Oskarzają tylko giełdę, aby zbytecznie się nieobawiała, 
czyniąc uwagę, że w roku 1840. Anglia stała naprzeciw Francyi, dziś zaś 
zdają się wspólnie działać pod wpływem tego samego interesu. 

— Nie wielką wagę zdają się przywięzywać dzienniki ministeryalne 
do wiadomości z Konstantynopola. Przypuścić można, że Rosya uzyska 
od Turcyi, czego żąda, bez protestacyi Francyi, wyjąwszy, gdyby cho- 
dziło o podział Turcyi, W tym duchu także piszą nam z Londynu. Nie- 
obawiają się tam tyle wojny z Rosyą, jak zbliżenia się Francyi do Rosyi. 
Francya niebardzo się kwapi w sprawie wschodniej. i 

Paryż, d. 22. Marca. — Mówią, że flota angielska na wyraźne żą- 
danie Sultana popłynie do Konstantynopola, albo raczćj do Dardanelów. 
Jak dziś twierdzą, zarzuci kotwice pod Uslak, niedaleko Smyrny. 

— Nad flotą francuzką, która dziś opusżcza Toulon, objął dowódz- 
two wiceadmirał de la Susse. Na wschodzie połączy się z nią dywizia 
kontradmirała Romain Deffosć, obie połączone siły francuzkie składać 
się będą z 8 liniowych okrętów, 4 fregat, 3 korwet i 2 mniejszych sta- 
tków. Angielska flota pod dowództwem admirała Dundas liczy 5 okrę- 
tów linijowych, 6 fregat, 6 korwet, 8 brygów i korwet i 6 statków paro- 
wych. Angielska, turecka i francuska flota mają więc w ogóle 17 okrę- 
tów linijowych, 16 fregat, 17 korwet i LI mniejszych okrętów, gdy tym- 
czasem rosyjska flota posiada na morzu czarném 13 linijowych okrętów, 
8 fregat, 6 korwet i pewną liczbę mniejszych okrętów. Cesarz sam roz- 
porządził wysłanie floty z Tulonu, a ministrowie, z wyjątkiem ministra 
marynarki i spraw zagranicznych, dowiedzieli się o tém dopiero wczora 
z rana. 

— Monitor półurzędowy donosi: według nadeszłych wiadomości 
z Konstantynopola można mieć nadzieję, że zatargi powstałe w sprawach 
wschodnich, dadzą się załatwić bez naruszenia dobrego porozumienia 
pomiędzy europejskiemi mocarstwami. 

— Indépendance podaje list z Lyonu, z którego wyjmujemy co 
następuje: 

„Artykuł pana de Girardin przeciwko centralizacyi administracyjnćj 
ijćj nadużyciom, szczęśliwszym był od codziennych elukubracyi tego 
zbyt płodnego publicysty, któremu każdy dzień nową przynosi ideę. 
W tym ciągłym ruchu pomysłów najróżnorodniejszych, czytelnik zale- 
dwie może się połapać, a tem mnićj takowe sobie przywłaszczyć. Ale 
wyrzekłszy wyraz: »decentralizacya«, Pressa rznciła, że tak powiem 
hasło praktycznej wolności, i wskrzesiła jednę z wielkich obietnie mani- 
festu Napoleona I., gdy ten był jeszcze prostym kandydatem na prezy- 
denta rzplitćj, Otóż powiedzieć można, że kraj zrozumiał tym razem p. 
Girardina. l trzeba żeby rząd o tem wiedział: że w obecnej chwili daje 
się widzieć w departamentach wielkie znękanie i większe jeszcze na przy- 
sziość obawy. Od czasu jak koleje żelazne zbliżają wszystkie odległo- 
ści, nie sami tylko furmani, nie same demy zajezdne i gałęzie przemysłu 
z ruchu drożnego Żyjące, ale i obce zupełnie ruchowi temu indastrye, 
czują się zabsorbowanemi. Wyroby złotnicze, meble, artykuły mody, 
suknie a nawet obuwie, wszystko zaczyna przybywać z Paryża. Wszę- 
dzi, aż do najdalszych granic cesarstwa zachwiane są interesa, spekulanci 
zatrwożeni, naczelnicy domów handlowych schodzą do rzędn komisan- 
tów, i mnóstwo robotników jest bez zatrudnienia, a wielu z nich chce 
się udać do Paryża i powiększyć jeszcze przeludnienie stolicy. 

»W Anglii, w Belgii, w Niemczech to spokojna rewolucya kolei że- 
laznych miała przynajmnićj pewną przeciwwagę, którćj nie miała we 
Francyi. Jest tam Życie prowincyonalne silne i nieugięte, instytucye 
opiekuńcze około których grupują się obywatele, podziały terytoryalne, 
opierające się zupełnćj absorbcyi. Tutaj niema nic podobnego i rewo- 
lucya ta rozwija się bez przeszkód, wśród tysiąca naruszonych intere- 
sów, które nie mają zadnego dzisiaj odgłosu ni zadośćuczynienia.« 


Anglia. 


Londyn, 19. Marca. — Times nie bardzo jest zbudowana mową 
jenerała Pierce przy installacyi. Naprzód gorszy się tem, że Pierce nie 
lęka się dalszego rozprzestrzeniania territorium Stanów Zjednoczonych; 
dalej uważa za rzecz malego taktu, że w obec całego ciała dyplomatyczne- 
go oświadcza, iż Amerykanie są »ludem władzców, którzy dumni stojąna- 
wet w obecności monarchów« i że właśnie przy tych wyrażeniach z przy- 
ciskiem zwracał się w stronę ową, gdzie reprezentanci mocarstw zagra- 
nicznych miejsce zajęli. Dalćj wynosi Times, że prezydent za zasada- 
mi Monroe wyraźniej i dobitnićj się oświadczył, anizeli to kiedy poprze- 
dnio bywało. Powiedział bowiem: »prawa, bezpieczeństwo i spokój 
unii oddalają wszelką myśl mieszania się lub kolonizacyi po tej stronie 
oceanu przez jakiebądź mocarstwo zagraniczne, o ile by takowe przy- 
tem granice swćj teraźniejszćj jurysdykcyi przekraczało.e Times obu- 
rza się dalćej, że Pierce niewyrzekł ani słowa nagany we względzie nie- 
wolnictwa albo, jak je wyrazem łagodniejszem zowie, we względzie »nie- 
dobrowolnego poddaństwa ,« że bynajmnićj niewypowiada życzenia albo 
nadziei, iż nadeszła chwila, w którćjby w Ameryce wolność wszy- 
stkich urzeczywistnioną być mogła. Pod tym względem stawia Times 
rezydenta teraźniejszego w przeciwieństwie d!a niego wcale niepochle- 

nem do Franklina, Claya, Webstera, a nawet Calhouna. »Południe 
unii, powiada ona, niewydało męża, niewyłączając nawet Calhouna, 
któryby sprawę niewoli tak zupełnie za swoję własną uważał, niemając 
ani słowa na uniewinienie jćj okrucieństwa.« Ale jenerał Pierce nie jest 
nawet mężem poładnia; jest on obywatelem wolnego państwa New Hamp- 
shire. A tak więc, powiada Times, stoi przed swoimi współobywate- 
lami jako szermierz systemu, na korzyść którego przytoczyć niemożna 
ani przesądu urodzenia ani kalety, do czegoby go jedynie prawo nieubla- 
gane dumy i konieczności polilycznćj pociągało. »Pod pozorem sta- 
nowczćj woli osobistćj jest jenerał Pierce bezwarunkowo posłuszny dą- 
ności stronnictwa owego, które go do władzy wyniosło.« Times nie- 
zaniedbała też wspomnieć, Że na pierwszym wieczorze, który Pierce 
z urzędowego stanowiska swojego wyprawił, buntownik irlandzki Meagher 
obok niego siedział, Dziennik angielski pociesza się we względzie mowy 
installacyjnćj mianowicie tem, że, kiedy w Europie dokument zazwyczaj 
więcćj w sobie mieści, aniżeli bezpośrednio w słowach leży, w Amery- 
ce przypadek ten jest odwrotnym. To jest dyplomaci amerykańscy skłonni 
są, do powiedzenia więcćj, aniżeli właściwie powiedzieć chcieli, 

— Flota angielska morza Śródziemnego pod dowództwem admirała 
Dundas składa się z 21 statków, pomiędzy temi 6 okrętów liniowych. 

— Na posiedzeniu izby niższćj dnia 18, Marca, Blakett po kilku sło- 
wach o zastraszającćj liczbie Iraceń, wydaleń i konfiskat w ILLombardyj, 
stawia pytanie, czy rząd zamyśla, w interesie domu panującego w Au- 
stryi i pokoju świata doświadczyć przyjacielskiego wstawienia się u dworu 
wiedeńskiego, spodziewając się, że takowy do niejakiego złagodzenia 
surowych środków karnych naprzeciw poddanym austryackim w Lom 
bardyi doprowadzi. Lord J. Russel odpowiada: co się tyczy tracenia 
osób, które, jak powiadają, w spiskach zawikłane były, niemoże w tym 
względzie nic mówić. Rząd angielski nie uczynił w tym przedmiocie 
rządowi anstryackiemu przedstawień żadnych, niema też zamiaru, coś 
podobnego uczynić. Wygnanie tak wielu Szwajcarów z Lombardyi jest 
z pewnością rozporządzeniem nader surowem, i niewie on, „czemby je 
usprawiedliwić. Nabawiło to Szwajcaryą wielkiego kłopotu i niezliczo- 
ną biedę sprowadziło; jednakże powiedzieć niemoże, iż to jest przed- 
miotem tak ważnym, ażeby powód dać mogło do jakiego wmieszania się 
rządu angielskiego. We względzie konfiskaty udał się rząd sardyński do 
Anglii, i ma nadzieję pewną, że Austrya postępowanie owo tak zmieni, 
iżby się z przyjętewi powszechnie zasadami sprawiedliwości pogodzić 
dało. Rzecz ta ma się, jak następuje: po rewolucyi i wojnie w roku 
1848 znaczna liczba Lombardczyków z pozwoleniem i sankcyą Austryi 
w Piemoncie się naturalizowała. W roku 1851 wyszedł potem dekret, 
który się tyczył innćj klasy wychodzców lombardskich; majątek Lom- 
bardczyków owych, którzy bez pozwolenia rządu w Sardynii osiedli, 
ogłoszono 2a ulegający prawnej sekwestracyi. Ale sekwestracyi owej 
w rzeczywistości niezaprowadzono. Kiedy teraz w Medyolanie zamach 
wykonano, aby załogę austryacką środkami przebrzydłemi zniweczyć, 
pokazało się, że Lombardczykowie, którzy się byli wynieśli, oburzenie 
swoje najglębsze przeciw pokuszeniu się temu wyrzekli, gdyż ono je- 
dynie do przelania krwi niewinnej i do zakłócenia spokojności ludu przy- 
czynić się mogło. Gubernator austryacki Medyolanu sam powiedział, 
Że rozruch ten jest dziełem kilku, o których ogół ludności nic wiedzieć 
niechciàł.. W krotce jednak potem pojawił się dekret marszałka Radetz- 
kiego, według którego majątki i dobra wszystkich tak z powodu lenien 
jak bez pozwolenia naturalizowanych w Piemoncie Lombardczyków za- 
sekwestrowane być mają. Rząd sardyński był paturalnie urażony z po- 
wodu niesprawiedliwości tego nowego dekretu, który własność podda- 
pych sardyńskich naruszał; uważał to za nadwerężenie sardyńsko au- 
stryackiego traktatu pokoju; poczynił przeciw temu przedstawienia ener- 
giczne dworowi wiedeńskiemu, i poprosił rząd jéj król. mci, aby przed- 
stawienia te poparł. Rząd j. k. m. prośbę ową uwzględnił. Lord Cla- 
rëndon zalecił poslowi angielskiemu w Wiednia jak najusilnićj, aby wy- 
powiedział zdanie rządu angielskiego we względzie postępowania, które 
on (lord J. Russell) przymuszony jest nazwać bezprzykładnem i nie do 
uniewinienia. Dodać jednak wypada, iż doszło do wiadomości rządu, 
że dwór wiedeński niema zamiaru, zaprowadzić sekwestracyi w formie 
pierwotnej, ale jedynie do tych tylko ją zastósować, o których mniema, 
że pośredniem lub bezpośredniem popieraviem do powstania przyczynili 
się. Środek ów tak zmieniony wyglądaiby inaczej: gdyż wtedyby rząd 
austryacki w każdym szczegółowym przypadku sekwestracyi sądownie 
dowiódł, że obwinienie właściciela dotyczącego jest uzasadnionem. Kró- 
tko mówiąc, spodziewa się, że Austrya pierwiastkowo zadekretowanego 
postępowania trzymać się nie będzie, które byłoby nieprzyjaciciskiem 
względem Sardynii, i czynem niesłychanego ucisku naprzeciw tysiącom 
osób. (Słuchajcie! słuchajcie!). Lord J, Russel korzysta z sposobności 
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i donosi o otrzymaniu w tymże dniu depeszy telegraficznej tej treści, że 
wielki książe toskański Madiaiów na wolność wypuścił. Na zapytanie 
lorda Stanleya oświadcza lord J. Russell, że rząd zagraniczny istotnie 
słyszał, iż pułkownik Rose, konsul angielski w Konstantynopolu, na 
wniosek porty, wezwał admirała na morzu Środziemnem, aby stojącej 

od rozkazami jego flocie angielskićj ka Archipelagowi popłynąć zalecił. 
Dobósicnia telegraficznego, ile mu wiadomo, niepotwierdziła dotąd ani 
depesza konsula ani depesza admirała. Odczytanie po raz trzeci bilu 
żydów odłożono na dzień 11. Kwietnia, i izba odroczyła się do 4. Kwiet. 

Szwajcarya. 

Ziirich, d. 18. Marca. — Rada federacyjna widać niespodziewała 
się już odpowiedzi gabinetu wiedeńskiego na dwie pierwsze noty swoje, 
i dla tego przygotowała już trzecią, kiedy onegdaj nagle ambasador au- 
stryacki, Karnicki, przybył do prezydenta związku Furrera, i odpowiedź 
mu wręczył. We względzie treści jéj wyrażają się wprawdzie dzienniki 
urzędowe bardzo jeszcze ostrożnie, ale jednak z nich i innych jeszcze 
doniesień tyle dowiedzieć się można, że stan rzeczy się niezmienił. Au- 
strya pozostaje uporczywie przy żądaniach swoich. Przytoczywszy na 
nowo wszystkie punkta owe, które ją dawnićj do żarliwości spowodo. 
wały, i wspomniawszy mianowicie o napadach, które w latach 1848. 
i 1849. z Tessynu do Lombardyi wykonane być miały, powtarza też 
nowe punkta oskarzenia ze względu na wydalenie kapucynów i na udział 
w powstaniu w Medyolanie, bez przytoczenia jednak nowych rzeczy. 
W końcu oświadcza, że przywrócenie stosunków dawniejszych Tessynu 
do Lombardyi w tym jedynie przypadku nastąpić może, jeżeli żądania 
jéj uwzględnione będą, jeżeli więc po pierwsze wszyscy wychodzcy 
z kantonu tessynskiego wydaleni będą, po drugie jeżeli uchwała we wzglę- 
dzie kapucynów, jako ograniczająca wolne osiedlanie się poddanych au- 
stryackich zniesioną zostanie, i nakoniec jeżeli Szwajcarya da rękojmie, 
że podobne obrażania powtarzać się niebędą. Jakie to rękojmie być 
mają, tego wyraźnie niepowiadają; proste zobowiązanie się rady federa- 
cyjnéj zapobiegania naruszeniu wszelkiemu neutralności szwajcarskićj 
przez rozpowszechnianie draków, wprowadzanie broni do Lombardryi, 
lub udział Szwajcarów w zakłóceniach pokoju tamże się wydaczających, 
zapewne byłoby niewystarczającem, a postanowień karnych ze względu 
na takie przekroczenia zawiera już kodex karny federacyjny w znacznej 
obfitości. Możnaby więc tylko jeszcze pomyśleć o zastąpienia radykal- 
nego rządu AECÓW, przez przyjemniejszy dla Aastryi, jeżeli Austrya 
więdziećby niepowinna, Że rada federacyjna przy najlepszej chęci rzeczy 
niepodobnych dokazać niemoże. 

Rada federacyjna zgromadziła się jaż wczoraj, ale jednak nic stano- 
wczego jeszcze nieuchwaliła. Dzisiaj jest znów posiedzenie. Zapewne 
na drodze dyplomatycznej wytrwają i notę nową do Austryi ułożą, 
w którćj odwołają się na rozporządzenia, jakie komisarz federacyjny 
w czasach najnowszych przeciw wychodzcom włoskim w Tessynie na- 
kazał. Do zwołania zgromadzenia związku pewnie nieprzyjdzie, lubo 
to w dawniejszych oświadczeniach urzędowych na przypadek, jaki teraz 
nastąpił, wyraźnie przyrzeczonćm było. 

Austrya. 

— Kor. austr. pisze: »Znowu świeży dowód jakie kłamstwa roz- 
noszą anachiczne dzienniki w Piemoncie, aby szerzyc niepokojące wie- 
ści. Corriere Mercantile opowiada, że w dniu 6. b. m. po przy- 
byciu do Genui francuzkiego parowca »l.anguedoc« rozeszła się wieść, 
że popełniono zamach na uświęconą osobę Imci króla neapolitańskiego. 
Italia e popolo jak wiadomo dziennik socyalistyczny, znany w osta- 
nich czasach jako organ wyjawów zgubnego burzyciela Mazziniego po- 
dał tę wiadomość,wprawdzie z wielką jak utrzymywał ostrożnością, wszak- 
że nie zaniedbał dołożyć, że ma ją od wiarogodnej osoby. Wedle tego 
miał być wykonany zamach na życie króla Imci neapolitańskiego. Król 
ranny został od strzału z ręcznćj broni, rana jest niebezpieczną tak, że 
lekarze oświadczyli, iż nie obejdzie się bez amputacyi (ramienia), Po- 
mimo lego mętnego źródła, wiadomość ta poszła telegrafem do Paryża, 
gdzie na chwilę sprawiła trwogę. Przebiegła ona również i Niemcy. Kie- 
dy jednak uczyniono tu z Berlina zapytanie, czyli o tym mniemanym za- 
machu niewiadomo na innéj drodze w Wiedniu, a wiadomość ta oczy- 
wiście zaprzeczoną być musiała, badano następnie z Berlina i dopiero 
się dowiedziano, że dwa tylko rewolucyi służące dzienniki wiadomość tę 
podały, co słusznie dozwalało domniemywać się fałszu i wczoraj późno 
w noc lelegrafowano z Paryża: »La Patrie oświadcza, że wiadomość 
o zamachu na życie króla neapolitańskiego pozbawiona jest wszelkićj za- 
sady« Wiadomo aż nazbyt, że partya rewolucyjna używa bezczelnych 
kłamstw i niepokoje wieści, jako ulubionego środka, choćby też aby 
na chwilę podburzyć Żałować tylko należy, że dziennikarstwo anarchi- 
czne w Piemoncie może się ośmielać, podobne niegodne zmyślenia bez- 
karnie rozszerzać i zdradliwemi manewrami wywoływać nawet chwianie 
się kursów na wielkich europejskich targach giełdowych.« 

— Mennica wiedeńska bije teraz śrebrne 10 krajcarówki, które nie- 
bawem w obieg puszczone zostaną, są one wielkości dawnych 5-krajca- 
rówek, Biją również i dwódziestówki. 


Kronika miejscowa. 

Poznań, 26. Marca. — Korrespondent poznański dziennika Czasu 
ze złośliwego, staje się teraz dowcipnym i zajmującym. W ostatnićj 
swćj korrespondencyi, chcąc nas co do swej osoby wyprowadzić w pole, 
dziękuje Opatrzności że go obdarzyła dziatkami, znając go, winszajemy 
mu dziatek, ale połowicy jego nieznamy. Biegłość teologii przyznając, 
rozsądnego mu jej zastósowania we wielu przypadkach odmawiamy i tak 
niepodzielamy zdania, aby jak najwięcćj młodych i intellekcyjnych sił 
zasiadło w radzie przybocznćj, to jest w kapitule. Gdzieby poprowa- 
dziły takie młode, burzące się siły, najlepićj pokazuje sam Czas w ar- 
tykule o nieporozumieniach panujących pomiędzy duchowieństwem fran- 
cuskićm z powodu Univera, które w tymże numerze (Czas Nr. 67) 
na pierwszej stronicy opisał. Ustęp z niego w tej mierze slownie przy- 
taczamy: »Niewidzianoż wreszcie u nas i wszędzie młodzieży, dopiero 


co, a może i zawczas od książki oderwanćj, wołającćj: precz ze staremi, 
precz z doświadczonemi! do nas należy kierownictwo świata, my go po- 
prowadzim nowemi drogami! Podobnóm roszczeniem jak te wszystkie, 
jest dzisiaj zdaniem naszém występowanie dziennikarzy francuskich 
w sprawach teologicznych a więcćj jeszcze w sprawach porządku hierar- 
chii i karności kościelnej, bez których żadne ciało zbiorowe utrzymać 
się niemoże. Już dawno powiedziano, ze sutor ultra crepidam, jednak 
ta mądra rada mało dotąd znajduje zwolenników.« Niech popatrzy mło- 
dy zaperzony teolog i korrespondent poznański po gronie dostojnych 
! posiwiałych prałatów obu kapituł poznańskiej i gnieźnieńskićj, a pozna 
że nie zbywa w nich na wytrawnych i doświadczonych intelligenciach, 
które nie uronią nic z interesu kościoła, jak dotąd nie uraniały, zbyte- 
czną jest przeto obawa jego, aby z braku młodych intelligencyi w kapi- 
tulach, kościół katolicki w poznańskićm nie upadł, Życzymy mu jeszcze 
raz spokojniejszego umysłu w tćj mierze j cierpliwości. Ora et labora, 
i na ciebie przyjdzie kolej niecierpliwy i młody teologu! 

— Przeglądu poznańskiego wyszedł na rok bieżący pierwszy 
i drugi poszyt i zawiera: I. O dzisiejszćm stanowisku katolików francu- 
cuskich. H. Bezkrólewie. III. Legitymiści perscy. IV. Życie Kniaźnina, 
V., Ksienie. VI. Wiadomości bieżące. A. Piśmiennictwo. 1) Texte du 
Sacre wydał Louis Paris. 2) Katolickie nabożeństwo zebrał Józef Łu- 
bieński. 3) Melodye do śpiewów nabożnych ks. Bogedain, ułożył na 
na cztery głosy p. T. Klonowski. 4) Katalog ogólny książek polskich, 
zebrał i wydał W, R, 5) Powstanie poznańskie w r. 1848 opisał Lu- 
dwik Mierosławski. 6) Legends of the Madonna, as represented in the 
Fine Arts. 7) Hippolitas and his age, by C. J. Bunsen. B. Rozmailo- 
ści. C. Korespondencya. D. Nekrolog. Lndwik Jastrzębski. E. Spra- 
wy publiczne. F. Kronika zdarzeń w świecie katolickim, G. Bibliogra- 
fia katolicka i wiadomości z działu sztuk pięknych. 


Wiadomości handlowe, 

Poznań, d. 25. Marca, — Od trzech dni pada śnieg z małemi prze- 
stankami. Temperatura dochodzi do pięciu stopni mrozu. Sanna, która 
już była ustała, na nowo się wróciła. Obawa o powódź niejednego nie- 
pokoi. — W Londynie i innych miastach angielskich nie sprawiły zapo- 
wiedziane i jaż w części nadeszłe dowozy zboża od morza Śródziemnego, 
tego zniżenia cen, jakiego się konsumenci epodzitwają — Mimo tych do- 
wozów, cena raczćj jest w podniesieniu jak w zniżeniu. Dzisiejsza po- 
czta berlinska przyniosła podwyższenie z 6l do 67 na 62 do 68 tal. węc- 
pel. Żyto, które spadło na głównym swym targu, w Berlinie z odstawą 
na spozimek w zeszłym tygodniu do 44 tal. podniosło się wczoraj do tal. 
453 węcpel. Nasiona koniczyny i innych traw doszły do największego 
zniżenia w połowie zeszłego tygodnia, odtąd stoją w mierze. Nasi pro- 
ducenci nie mogli się przezwyciężyć do cen o 2 tal. na cetnarze zniżonych 
i dla tego wielu z nich swą koniczynę nie sprzedaną złożyło na składzie. 
Na wełnę ciągle jeszcze zawierają kontrakty po tych samych jak przed 
miesiącem cenach: po 3 do 8 tal. nad ceny zeszłoroczne. Mało już jest 
wełny nie sprzedanćj. W Poznaniu, z powoda Wielkiego piątku dziś 
nic ze zboża nie było na targu, podajemy więc tylko ceny z dnia 22, m. 
b. jako ostatnie. 


Pszenica wiertel . . ... . od 2 tal. 10 sgr. — fen, do 2 lal. 21 sgr. 3 fen. 
Żyto S stiudznaaiśL LB M »,,28, » 9 » » 2.8 2 0 y 
r A A ER EEEN S «6 E E E R 
Owies oan E E A E W do, Brtgilżaz s pilis AO mily 
Ta ta rk D rona enaA a Ta 1 1 » 22 » 6 » » 2 » — pn — % 
Gr och 6 « JÓ SfR o .ąhk trawi B "A Pag zy T » 2 » O NASZE "3 
Ziemniaki APC NI a gy JK > R GG "RJ 8-20, SYĘPZIG » 
Masła garniec PEAK "zę kópć 7” a śp NA Tee A » 2a Rwa 3 
Koniczyna czerwona cetn. » 10» — » —» »l2» 15 » — » 
dito Balag 1. wybor g » 2» — » » IA » SKGZOF roi 
Ty MOTORER ER A C = p.yaĘ | GAMY = » se T WOZE M 2 6 
Spirytus beczka "red o 17 W JU R Z A » 17 » 22 » 6 » 


W. Stefański d- Comp. 

Gdańsk, 24. Marca, — Wszystkie prawie ładunki z morza Śród- 
ziemnego do Anglii przybyłe weszły na konsumcję a tylko nie sprzeda- 
nych 13 zostało. Pomimo tak ogromnego dowozu targi nie zniżyły się 
bynajmnićj. owszem w handlu pewne ożywienie więcćj decyzyi widzia- 
no, a w wielu przypadkach postąpiono ceny jakie przed ośmią dniami nie 
były do osiągnienia, 

Co do przyszłości targów opinia jest lepsza wyraźniejsza, zwłaszcza 
że po dniach ciepłych wiosennych silne uderzyły mrozy co znowu robo- 
ty w polu przerwało. Dla wielkich śniegów w Szkocyi kommunikacye 
są utrudnione. 


to przynajmniej jesteśmy w sianie donieść czytelnikom naszym, że po- 
medzy enpaki zbożowemi przeczucie bliskiej poprawy coraz mocnićj 
ustala się. 

W ciągu tygodniu dostawiono do Londynu: 

pszenicy, jęczm. owsa, bob, i groch. siem. ln, i rzep. cet. mąki, 
z kraja 6263. 10,407. 8643. 1434. 25 29,420. 
z zagr. 10,240. 2410. 3864. , 1256. 1029 55,655. 
Dowóz pszenicy głównie ze Śródziemnego morza a mąki ze Stanów 
Zjednoczonych pochodzi. 

Targi francuskie, holenderskie i niemieckie portowe były bez zni- 
żenia, lecz bez życia. Dopóki basło podwyższenia nie wyjdzie z An- 
glii póty tranzakcye kontynentalne z małego kółka nie wyjdą. 

We Francyi silne mrozy i śniegi, wstrzymały już rozwiniętą we- 
getacyę. > 

U nas dowozy koleją żelazną zmniejszyły się, piękne gatunki z oko- 
lic w małych partyach wyżej 2 tal. 23 sgr. 4 fen. za szefel otrzymywały. 

Sprzedano na dostawę wiosenną 3000 szefli ordynar. 90—91 funt. 
pszenicy po 2 tal. 13 sgr. 9 fen. do 2 tat. 15 sgr. szefel. Zyta królewie- 
ckiego 2100 szefli po 1 tal. 25 sgr. z wagą 87 funt. 

Kursa zamian. — Londyn 3 m. 203. Amsterdam 102. Hamburg 45. 
Warszawa nie notowano. Makowski Kendzior 4. Comp. 


Przybyli do Poznania dnia 25. Marca, 


BAZAR: Hr. Bniński z Pamiątkowa; Dąbrowski z Winućjgóry; Richow, 
i hr. bracia Mycielsey z Chociszewic. 

BUSCHA HOTEL RZYMSKI: Cardier z Perlina; Sarc z Warszawy; Brock- 
mann z Dobrzycy; Pickert z Magdeburga; Kopka z Erfurtu. 

HOTEL BAWARSKI: Stock, z Wielkiego; Bojanowski z Karsewa; Knechtel 
z Ostrzeszowa ; Schulz z Kalzig; Laszczyński z Grabowa; Hiebler, Nen- 
mann z Leszna; Richter z Jarocina. 

HOTEL DREZDENSKI: Glański z Głogowy; Wallner z Freiburga; Herwegh 
z Darmstadt; Giinter z Bruxeli. 

HOTEL RZYMSKI: Szmiit z Nowćjwsi; Brodnicka z Wilkowa. i 

HOTEL BERLINSKI: Bier z Zielonogóry; Moses i Landsberg z Kościana; 
Bauermcister z Rogoźna; Niklas z Kościana; KŁakomieki z Lubini; Dobro- 
wolski z Rumiejek. 

POD BIAŁYM ORŁEM: Singe z Elberfeld; Foltyński z Janowca; Wein- 
hold z Dąbrówki 

POD KORONĄ: Pliusch i Liebenwalde z Międzyrzecza. 

HOTEL EICHBORNA: Jacoby z Ziillichsdorff. 

EICEHENER BORN: Griitz z Rogoźna. 

W mieszkaniu prywatnóm: Schmidt z Gniezna, ul. Wroclawska nr, 11. 


Wielu z naszych czytelników mieli zapewne sposobność ocenić orze- 
czenie Dra Henry, że chwilowa pomoc pochodząca za pośrednictwem 
środków przeczyszczających, drogo okupioną została pogorszeniem i prze- 
dłużeniem choroby, że leczenie żółtaczki (i z nią połączonego zatwazdze- 
nia) niemożebyć do skutku doprowadzonem za pomocą lekarstw przeczy- 
szczających. Uwagę tę można zastósować i do cierpień nerwowych i wą- 
troby. Używajmy lekarstw, a powód do nich ponawiać się będzie pe- 
riodycznie z większą gwałtownością. Nagły, draźliwy i silny wpływ ich 
na słabe organa zrodzą koniecznie jeszcze wyższy stopień słabości, a ztąd 
powstanie pogorszenie i przedłużenie choroby. Pocieszającą jest rzeczą 
donieść o zbawiennćj zmianie, jaką sprowadza Revalenta Arabica 
bu Barry w sztuce leczenia i zasługuje na uwagę każdego lekarza, któ- 
remu zależy na szybkićm i rzeczywistćm wyleczeniu swoich chorych. 
Tak na zdrowych, jakoteż słabych, dorosłych i na dzieciach wywiera 
skutki ożywiające i wzmacniające. Przy słabości żołądka, cierpieniach 
nerwów, nerek i wnętrzności, okazuje wyborne przymioty jako środek 
odprowadzający, wzmacniający, uspokajający i pędzący urynę, znosząc 
główne przyczyny różnych symptomatów, gdy przeciwne środki używa- 
ne, albo żadnego skutku nieprzynoszą albo z pewnością, jeszcze gorsze 
sprowadzają następstwa, Jesto środek lekarski siły łagodnej, długo trwae 
łćj i którćj nic się oprzeć nie może. Gotowany w wodzie lub rosole wo- 
łowym, skopowym lab cielęcym, bywa zbawiennie spożywanym tak 
przez dzieci, jakoteż podeszłe i słabe osoby, bo łatwićj się trawi, ani- 
żeli arrowroot. Z jego przymiotem leczącym, ożezwiającym i wzmacnia- 
jącym żadne lekarstwo w skutkach równać się nie może. ` Uważają je ci, 
którzy go używali, za najlepszy pokarm dla dzieci i chorych, ponieważ 
w najsłabszym nawet żołądku nie zradza kwasu i nie wymaga ścisłćj diety, 
ale obadza zdrowy apetyt i przywraca dobre trawienie, tudzież siłę ner- 
wom i muszkułom u najsłabszych nawet osób. Nasi czytelnicy znajdą 
dzisiaj pomiędzy inseratami około 50,000 świadectw, które pan Du Barry, 
mieszkający na Regent Street pod num. 77 w Londynie otrzymał, wzglę- 
dem niezmiennych skutków swojćj Revalenty Arabskiej, w przypa- 
dłościach zatwardzenia, niestrawności, cierpień żółciowych, żołądko- 


Jeżeli więc materyalnej poprawy w handlu zwiastować nie możemy 


wych i wątroby. 


OBWIESZCZENIE. 
Torfisko pod Zbęchami w powiecie Kości- 

ańskim, obejmujące przestrzeni 

75 mórg 166 pr. i 39,887 wartości 


i później wy- żyta, 


ośrodkowanćj » — 125 — 
jakoteż torfisko 
pod Łuszko- 
w em z prze. 
strzenią . . . 24 — 120 — 14,431 wart. żyta 


ogółem 101 morg, 51 ( prętów, 

przedane, albo, jeżeli przyzwoite offerty poczy- 
nione nie będą, od Sgo Jana 1858. do Sgo Jana 
1854. w dzierzawę wypuszczone być mają. 

Termin do sprzedaży odnośnie do wydzierza- 
wienia odbędzie się dnia 12. Maja 1853. przed 
południem o godzinie IOtćj na samém miejscu 
przez Ur. Czamańskiego Kommissarza dy- 
stryktowego w Krzywiniu, u którego leż 


warunki przedaży i wydzierzawienia przejrzane 
być mogą. 
Poznań, dnia 12. Marca 1853, 
Król. Pruska Regencya. III. 


A swuwwumnuwue GR 
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Dobroczynnym Matkom i Gospo- 
dyniom przypomina przy zbliżają- 
cych się świętach Wielkićjnocy 
dziatki nasze w domu sierót na Śródee 
z prośbą o łaskawe ofiary na świę- 


rę X. A. Prusinowski. 
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PP. du a” 
REVALENTA ARABICA 
odebrałem nowe nadsyłkii sprzedaję takową 
w cynowych puszkach, opatrzone pieczęcią 
PP. du Barry X Comp., bez którćj nie może 

ona być prawdziwą. 

Puszka w którćj jest I funt kosztuje L Tal, 5 sgr., 
dito są 2 funt. «© « 1 —27 — 
dito « funt. «© « 4—>20— 

(z przepisem do używania w języku niemieckim). 

Aby zaś każdy wprzód na sobie mógł do- 
świadczyć skutek tejże Revalenta Arabica, 
nadesłano mi także puszki po 4 funta, które po 

20 Sgr. sprzedaję. 

Jedyna Agentura w prowincyi 
Poznańskićj: 
Ludwik Jan Meyer 
przy ulicy Nowej. 


BU BARBY Sab "ia i 


maka przywracająca zdrowie i siły, 


chorych wszelkiego wieku i dzieci słabych. 


REWALENTA ARABICA, 


maka przyjemna na śniadanie i wieczerza 
odkryta, wyłącznie chodowana i wprowadzona przez 


BARRY DU BARRY I SPÓŁ., 77. REGENT STREET, LONDON 


właściciela państw Revalenta, i machiny patentowanćj, która jedynie Revalentę, jaką jest i jaką być powinna, dokładnie 
wyrabia 1 siłę jćj uzdrawiającą rozwija. 
| 


Ukaz J. Ces. Mości Cesarza Wszech Rossyi. 
Konsulat jeneralny rosyjski w Londynie, d. 2. Grndnia 1847. 


Konsul jeneralny odebrał od J. C. M. polecenie, aby panów Du Barry 
i spól. zawiadomił, że Revalenta Arabica za pozwoleniem najwyższćm do 
ministerstwa pałacu cesarskiego przeslaną zostala. 

Z dziennika „Morning Chronicle«. 

Do obowiązków najprzyjemniejszych dziennikarza należy, donieść czy- 
telnikom swoim o odkryciu nowém, które dla ludzkości tak pożytecznćm się 
wydaje, dla lego też czytelników naszych prosimy, aby calą uwagę swoję na 
produkt zwany Revalenta Arabica panów du Barry i spólki zwrócili, mąkę, która 
z korzenia pewnćj rośliny arabskićj, wielce podobńćj do naszego powoju wonnego, 
wyrabianą bywa. Glównemi przymiofami Revalenty jest pożywność i siła lecząca, 
a zaświadczenia nader szanownych i sławnych mężów dowodzą, że w choro- 
bach następujących wszelkie znane dotąd Środki lekarskie o wiele przewyż- 
sza i aby czyteluików naszych zbytecznie nie nużyć, przypominamy tylko sla- 
bości następujące: niestrawność, obstrukeya, ostrość soków, kurcze, spazmy, 
zawrot, zgaga, diarya, słabość nerwów, choroba żólciowa, cierpienia wątroby i 
nerek, wzdęcie, ściąganie, bicie serca, nerwowy ból głowy, gluchowatość, szum 
w głowie i uszach, ból w każdćj części ciała, chroniczne zapalenie i jątrze- 
nie żolądka, wyrzut skórny, szkorbut, febra, skrofuł, suchoty, puchlina wodna. 
łamanie w stawach, mdłości i wymioty w czasie ciężarności, posępność , spleen, 
ogólne oslabienie ciała, sparaliżowanie ezlonków, kaszel, bezsenność, mimo- 
wolne zaczerwienienie się, brak pamięci, wycieńczenie, nielankolia, lękliwość, 
zobojętnienie, popęd do samobójstwa itd. Nie znają dotąd dla dzieci i sla- 
bych, chorowitych osób środka lepszego i skuteczniejszego, zwłaszcza, że ni- 
gdy kwasu w żołądku nietworzy ; rano i wieczorem używana. przywraca funkcye 
naluralne jakotez strawność, i najsłabszemu nową, dotą nieznaną silę nadaje. 

Szanowne osoby następujące, które Revalencie arabskićj wyłącznie zdro- 
wie swoje zawdzięczają, kiedy wszelkie środki lekarskie bez skutku pozostały 
i wszelka nadzieja przywrócenia zdrowia znikać zdawała się, uadeslaly panom 
Du Barry i sp. poświadczenia: Wielm. hr. Stnart z Decies, Dromona', Cappo- 
guin, hrabstwa Waterford w Irlandyi, uleczony z dlugoletnićj niestrawnosci, 
ieneralmajor Thomas King, chorujący na osłabienie nerwów, niestrawność, 


| 
| 


stwardnienie żołądka ifd.; przewielebny areydzickan Alex, Stuart z Ross, hrab- | 


stwa Waterfort, wyleczony z trzyletniego nadzwyczajnego osłabienia nerwów, 
bezsenności, bólu w szyi i lewćj ręce; kapit. Parker z Bingham, chorujący 
na 27 letnią niestrawność z wszelkiemi skutkami nerwewemi: kapitan Andrew; 
kapitan Edwards; p. William Hunt; adwokat w Cambridge, na 60 letni para- 
liż i wyrzut skórny; kapitan Allen w Londynie, wyleczenie pewnćj młodćj da- 
my Z wielkićj choroby; p. Charles Kerr; pleban, wyleczony z dolegliwości 
brzucha; Thomaz Minster z Leeds, 5 letnie oslabienia nerwów, polączone 
z pazmami i codziennemi womitami: Dr. Ure i Dr. Harvćj z Londynu; p. Ja- 
mes Shorland, chirurg 96 pułku, leczący się na wodną puchlinę; p. James 
Porter z Perth, I3letni kaszel i ogólne osłabienie ciała; p. Thomas W oodhon- 
se, Bromley, wyleczenie damy pewnćj z obstrukeyi i mdłości w czasie ciężar- 
ności; p. Andrew Fraser, Haddington. wyleczony z 20 letnićj choroby na wą- 
trobę: p. Samuel Laxton, Leicester, wyleczony z 2 letnićj diaryi; p. W. R. 
Reeves, Pool Authony, Tiverton, » yzdrowiał z 25 letnićj „Arzaźliwości nerwo- 
wój, niestrawności i obstrukeyi z bezsennością i cealkowitem osłabieniem ciała; 
p. William Martin, Cork, o uzdrowieniu $ letniego dziewczęcia z codziennych 
womitów; p. Ryszard Willonghby, Londyn, wyleczony z choroby żólciowćj; 
p- J. W. Flavell, pleban z Ridlington, Norfolk, donosi o wyzdrowieniu slu- 
żacy swojéj z 8 letuich okropnych cierpień niestrawności, osłabienia nerwów 
i ciała, pospołu z kurezami, spazmami, codziennemi womitamii dolegliwościa- 
mi dolnćj części żołądka ; p. S. Barlow, Darlington, leczył się na 20letnią nie- 
strawność, dolegliwości żołądka, wzdęcie i drzaźliwość; pani Maria Jolły 
Wortham, Norfolk, wyleczona z 50 letnich nie do opisania cierpień na nie- 
strawność, nerwy, dychawiczność, kaszel, wzdęcie, spazmy, kurcze , mdłości 
i womity; panna Elżbieta Jacob z parochii Nazing, Waltham Cross, wyłeczo- 
na z cierpień nerwowych. niestrawności 1 wyrzutu skórnego; panna Elźbieta 
Yeoman, Gatenere pod Liverpolem, wyleczona z 10 letnićj niestrawności i hi- 
steriów: p. Józef Walters, Oldbury pod Birmingham, uleczony z zapalenia 
piersi, i 50,000 innych dobrze znanych i szanownych osób przeslało panom 
Barry du Barry i spół. 77 Regent St. w Londynie, swe najczulsze podzięko- 
wanie za ich uzdrowienie, i ten wyborny środek lekarski jest powszechnie tak 
wysoko ceniony, że żadnego zalecenia z strony naszćj nie potrzebuje. 
k Główny redaktor. 
Z świadectw krajowych podajemy tutaj szczególnićj Pana Radzcy me- 
dycyalnego Dra Wurzer Z Bomm, które brzmi jak następuje: 


REVALENTA ARABICA 


Ta lekka jak równie smaczna mąka, jest jednym z najdoskonalszych 
ożywnych i osłaniających środków, i zastępuje w wielu przypadkach wszy- 
stkie inne lekarstwa. Ponieważ jest ona zarazem bardzo latwa do strawienia 
(ma bowiem pierwszeństwo przed wielu innemi środkami kleistemi i osłaniają- 
cemi) bywa tez używana z najwiekszym skutkiem przy wszystkich rozwolnie- 
niach i biegunkach, w chorobach naczyn wyrabrających i przepuszczających 
uryne, w chorobach nerkowych i t. d, w cierpieniach na kamien, przy za- 
palnych lub kurczowyeb chorobach cewki moczowej. które pojawiają się czę- 
sto przy używaniu fermentvjących irunków, szezególnićj młodego piwa, przy 
kurezowych ściświeniach nerek i pęcherza, hemoroidach pęcherzowych i t, d. 
Z najdoskonalszym skutkiem uzywa się także tego prawdziwie nieoszacowanego 
środka, nietylko na ból gardla i piersi, aby uśmierzyć w tychże draźnienie 
i boleści, ale też w suchotach plucowych i gardlowych, gdzie obok swych po- 
żywnych własności, działa równocześnie przeciw nieznośnemu kaszlowi, i nie- 
ubliżając bynajmnićj prawdzie, można wyrzec z pewnością, że Revalenta 

Arabica początkowe trawiące choroby i suchoty wyleczyć może. 

Bonn, dnia 19. Lipca 1852. 

(L. S.) podp. Dr Rud. Wurzer, 
landgrafsko heski radzca medycy alny, praktyczny lekarz w Bonn 

i członek wielu towarzystw uczonych. 


Certyfikat Pana Białoskórskiego, komis. policyi w Wrocławiu 

Upraszam uprzejmie o spieszne przysłanie mi za dolączone 9 Tal. 15 sgr. 
jeszcze 12 funtów PP. du Barry Revalenta Arabica. Srodek ten okazał 
mi Fa t Aa A skutek, i błogoslawię godzinę, w którćj się o tymże do- 
wiedzialem. 


Z uszanowaniem, Bialoskórski, król. komissarz policyi w Wrocławiu. 
pick 2 LPiDo rka. 


Bern, dnia 20. Sierpnia 1852. 

Pani H. v. B. chora na suchoty, niemiawszy żadnój nadziei wyzdrowie 
nia, zażyla podług przepisu swego lekarza Revalenta Arabica. W sku- 
tek tego przyszla do sił, tak, iż wszysey jéj znajomi zdumieli. Chwila roz- 
wiązania, którego podlug opinii lekarza swego przetrzymać niemiala, przemi- 
nęła bez niebezpieczeństwa i trudności, i jéj mąż nie może dosyć wychwalić 
tego wyśmienitego środka, za pomocą którego jego żona i dziecko żyją. — 
Pan A. Bollinger, Junkerstr. Nr. 200 w Bern odpowie chętnie na bliższe 
zapytanie pod względem tćj kuracji. 

Grandson; Suise, dnia 9. Września 1852. 

Od dwóch lat cierpialem na niestrawność i okropne boleści żołądka, 
bylem najnieszczęśliwszym człowiekiem, miałem wstręt do towarzystw i ezu- 
lem niezdolność do pracy oraz slabość mózgu. — Po trzech dniach uzywania 
Revalenta Arabica, doznalem najszczęśliwszych skutków tego doskona- 
lego lekarstwa, i po upływie 8 dni pozbylem się boleści; obecnie czuję się 
być tyle wzmocnionym, iż jak dawnićj uznawałem cierpienia moje za niewy- 
leczone, tak teraz jestem pewien, iż wkrótce wyzdrowieję. Nie mogę się do- 
syć wysłowić, aby Panom niewyrazić mojego zadowolenia i wdzięczności. 

Jules Duvoisin, notaryusz. 
Wezel, d. 17. Listopada 1852, 

Liczne dowody skutecznych dzialań PP. dn Barry Revalenta Ara- 
biea, spowodowaly mię do użycia tegoż środka przeciw kaszlowi kurczowe 
mu, a doznawszy dobrego skutku, powziąłem pelno zaufania do takowego. 

Christian Herrmann. 
Zellerfeld nad Harz. 

Za przybraniem doskonałego lekarza, radzcy medycynalnego i fizyka 
miejskiego Dra Brockmann w miejscu, użytą została w skutek ogloszenia PP. 
du Barry Revalenta Arabica, z dobrym skutkiem, przez moją córeczkę 
15 miesięcy mającą, która skłonność do skrofuł okazała, dla tego środek ten 
tak u mnie jako i u wspomnionego lekarza wzbudził żywy udział. C. Henke. 
Rozbiór sławnego Professora chemii i analytycznego chemika 

Dra Andrew Ure. 
Londyn, Nr. 24. Bloomsbury, Square. 

Zaświadczam, iż PP, du Barry Revalenta Arabica chemicznie ro- 
zebrana, jest czystą mąką roślinną, zupelnie zdrową, latwą do strawienia, 
działającą skutecznie na żołądek, i jest pomoeną przeciw niestrawności, ob- 
strukcyi, i nerwowym sknikom z tychże wydikający». 


Andrew Ure. D. M. etc. 
Dr. Harvey polecenie PP. du Barry & Comp: — Milo jest Drowi Har 


vey polecić jak najlepićj Revalenta; działała ona nader prędko i skutecznie 
w wielu napadach dyaryi etc., jakoteż przeciw obstrukcyi i nerwowym skut- 
kom z tychże. Londyn, d. 1. Sierpnia 1549, 


Ceny Revalenta Arabica. 


W puszkach cynowych opatrzone pieczęcią du Barry & Comp. w braku tćjże 
nie może być prawdziwą. 


Š pi pruttg t Tal, 5 sgr. Gatunek najprzedniejszy : 

SHINY òk Saik eE 5 funt. brutto 9 Tal. 15 sgr, 
kde TÓW 10 funt 16 — 

ABifontysy ph Boso JD unt, >»  — 


Każda puszka opatrzona jest przepisem do używania, wskazującym reguły do 
zachowania dyety dla pacyentów. 


Skład PP. Barry du Barry X Comp. na stałym lądzie: 


w Berlinie PP. Felix & Comp. Nad- | w Krakowie Pan Karól Herrmann. 
worni liweranei. — Gracu Pan J. Purgleitner, 

— Bremie Pan B. H. Mardfeldt, | — Hamburgu Pan L. S. Bickel, 14., 
Langestr, 23. Bergstrasse. 

— Wroclawiu PP. W. Heinrich | — Havelberg Pan Wilhelm Bontiu. 
X Comp., Schubriieke Nr. 54. | — Peszcie Pan Fryderyk Kochmei- 
i S. G. Schwartz. sier. 

— Brieg nad Elbą Pan A, Heisse, — Poznaniu P. Ludwik Jan Meyer, 

— Brünn Pan Jos Knrner. Nowa ulica. 

— Frankfurcie n. M. Pan Jan A. | — Presburgu Pan Jan Fischer, 
Simeons, — Wiedniu P. Franciszek Wilhelm 

Agenci jakoteż i komissanci procentowi zechcą się wprost do PP, Barry et Cp. 

w frankowanych listach zglosić, 


Podagentury Pana Ludw. J. Meyer w prowine. Poznańskićj, 


u których REVALENTA ARABICA prawdziwa po cenach wyżćj 
, podanych jest do nabycia: 
w Kościanie, Pan E. Laskiewiez sen., | w Miloslawiu, Pan Brzyzo wski, 
w Ostrowie, Pan Cohn et Comp., | w Wągrówen Pan R, Gozimirski, 


Dla prowincyi Poznańskićj poleciliśmy pod dniem dzisiaj- 
szym główną Agenturę Panu Ludwikowi Janowi Meyer przy 
ulicy Nowćj, który także i na prowincyi ustanowi chętnie pod- 
agentów , skoro się takowi do niego o zasiągnienie bliższych 
warunków franco zgłoszą. Londyn, dnia 11. Lutego 1853. 


BARRY DU BARRY & Comp. 77. Regent Street. 


(Dodatek.) 


W. 12. 


Dodatek do Gazety Wielkiego Księstwa Poznańskiego, 


dnia 27, Marca 1853, 


(Nadesłano.) 
Sprawozdanie z składek zebranych dla sierot po zmarłych na 
cholerę przez Ligę Polską w powiecie Sredzkim. 


Odwołując się do sprawozdania naszego umieszczonego w Gazecie 
W. Ks. Poznańskiego Nr. 294, z dnia 15. Grudnia 1852., nzupełniamy 
tutaj to sprawozdanie przedstawiając obraz czynności Ligi Polskićj w po- 
wyższym przedmiocie aż do dnia 2. Marca r. b. Jak już wtenczas donie- 
siono dyrektorowie Ligi; uprosili kilka pań, ażeby się raczyły zająć 
zbieraniem składek, jako też zacne te obywatelki wywiązały się zaszczy- 
tnie i korzystnie z przyjętego obowiązku. 4: 

W obwodzie Średzkim zajął się tą czynnością dyrektor Ligi pan 
Białkowski z Pierzchna i uprosił kład. Kliszewskie z Zielnik i panią 
Drwęską z Starkówca do zbierania składek. Zebrano w ogólności aż do 
2. Marca r. b. w obwodzie Średzkim: 78 tal. 26 srebrn., żyta 8 wierteli, 
pszenicy 2 wiertele, grochu 1 wieriel, tatarki 1 wiertel, jęczmienia 1 wier- 
tel, kartofli 27 wierteli, grochu białego czyli fasoli 2 miski i kawał chle- 
ba *). — Wydano w parafii Nietrzanowskiej na 26 sierót 36 tal. 15 srebr. 
i I wiertel jęczmienia; w parafii Mącznickićj na 7 sierót 14 tal., w parafii 
Krerowskićj na 6 sierót 12 tal.; w parafii Średzkićj na 2 sieroty 4 lal., 
ogółem na 41 sierót 66 tal. 15 srebrn. i jeden wiertel jęczmienia. — Roz- 
poznaniem potrzeb tych sierót oraz stósownćm rozdzieleniem tych skła- 
dek zajęli się Jmć. Ks. Proboszczowie tych parafii. 

W obwodzie miasta Środy zajął się tą czynnością Jmć ks. proboszcz 
Wejhan dyrektor Ligi i uprosił panią Grabską z Rusiborza i pannę Trąmp- 
czyńską z Środy do zbierania skladek : zebrano z miasta Środy 45 tal. 
15 srebrn. 5 fen. Ponieważ zboże i wiktuały bywają w mieście droższe 
i trudniejsze do nabycia niż na wsi, przeznaczono przeto dla sierót 
w mieście Środzie zboże zebrane w obwodzie średzkim i rozdzielono po- 
między 17 sierót 8 tal., 27 wierteli kartofli, 8 wierteli żyta, I w. grochu, 
l wiertel tatarki, 2 wiertele pszenicy, l miskę fasoli i 2 poduszki pierza, 

W obwodzie Zaniemyślskim ks. dziekan Rybicki dyrektor Ligi wspól- 
nie z panią Karczewską z Czarnotek i panną Śzmitkowwską zebrali 71 tal. 
10 srebrn. i 10 fen. 

Ks. dziekan Rybicki zajął się gorliwie rozpoznaniem potrzeb 15 sie- 
rót w obwodzie jego będących, a przekonawszy się, że największa po- 
trzeba jest odzieży dla sierót i że wsparcie udzielone opickunom tych 
sierót w pieniędzach jest mnićj dla nich korzystne, aniżeli zaopatrzenie 
tychże ryczałtowo w potrzebną odzież, kupił dla tychże 30 łokci ma- 
teryi wełnianej zwanćj Biber (u kupca Schmidta w Poznaniu) po 54 sgr. 
i 18 łokci tćjże materyi po 6 sgr. łokieć — w ogólności za 48 łokci Y tal. 
3 sgr. — Również zakupił dla tychże 15 sierół obuwie potrzebne na jar- 
marku w Szremie za 5 tal. 1 sgr, 6 fen.; — i takim sposobem zaopatrzył 
w potrzebną odzież i obuwie piętnaście sierót za kwolę 14 tal. 4 sgr. 6 fen. 
— Przykład ten oszczędnego zaopatrzenia sierót w potrzebną odzież jako 
baśladowania godny podajemy do publicznej wiadomości. 

W obwodzie Kostrzyńskin pan Garczyński z lwna uprosił panią 
Radońską z Siekierek i pannę Neyman z Iwna; zebrały te panie 65 tal. 
10 sgr., dwie poduszki pierza i kilka kitek Inu wartości 3 złot. — W ob- 


"*) Chleb ten jak już w poprzednićm sprawozdaniu nadmieniono ofiarowala 
biedna komornica z Brodowa, 


SPRZEDAZ KONIECZNA. 


wodzie Kostrzyńskim (a mianowicie w mieście Kostrzynie 17 sierót) 21 
sierót zostało zaopatrzone częścią w zboże, drzewo, obuwie, jako też 
i w pieniądze stósownie do potrzeby i wydano na takowe w ogólności 
23 tal 10 sgr. 

W obwodzie Nekielskim uprosił dyrektor Ligi Grabski panią Kier- 
ską z Podstolic do zbierania składek; gdy jednak to już nastąpiło późno 
w porze złych dróg, pani Kierska niemając innćj kwestarka do pomocy 
niemogła podołać zebraniu składek w całym obwodzie, osobliwie, że 
choroba jćj dzieci zatrzymywała ją w domu. Tym sposobem zebrane 
składki w części obwodu Nikielskiego wynoszą tylko 29 tal. Spodziewać 
się jednak należy, że część obwodu Nekielskiego niepowolana dotychczas 
do składkowania późnićj takowe złoży; — potrzeba bowiem wsparcia 
dla sierót pocholerycznych nie ustanie z tym rokiem, ale równie da się 
uczuć na przyszłą zimę. — Dla sierót 21 w obwodzie Nekielskim udzie- 
lono 42 tal. w pieniędzach. 

W obw.P obiedziskim dyrektor Ligi Zawadzki uprosił p.Radońskąz Krze- 
ślic i panią Radońską z Kociółkowćj Górki do zbierania składek; panie 
te zebrały 41 tal. 5 sgr., doniesienie to sięga jednakże tylko do 6. Gru- 
dnia r. z. późniejszej wiadomości niemamy. Na 12 sierót w tymże obwo- 
dzie przeznaczono 24 Talary; w jaki sposób były rozdzielone lub czyli 
więcćj sierót pocholerycznych w tym obwodzie wynaleziono niewiado- 
mo nam; gdyż od 6. Grudnia r. z. nienadeszło żadne sprawozdanie. 

Przyjęto z początku zasadę, ażeby wspierać tylko sieroly w niedo- 
statku zostające aż do wiekn 10 lat inclusive; obawiano się, aby fundusz 
z składek zebrany nieokazał się na wszystkie sieroty niedostateczny. Prócz 
tego chłopcy lub dziewczęta na wsi po 10 latach już częstokroć służą 
i zapracują sobie na kawałek chleba. Pan radzca ziemiański w miesiącu 

arcu zrobił wniosek do dyrekcyi Ligi, ażeby mu ta udzieliła wykaza 
sieról i repartycyi składek, a to dla tego, że od dyrekcyi Ligi jako już 
z stanem sierót obeznanćj może najdokładniejszą powziąść wiadomość 
i skazówkę do najsprawiedliwszego podziału pomiędzy sieroty funduszu 
prowincyalnego, który sejm W, Ks. Poznańskiego dla sierót pocholery- 
cznych uchwalił, a z ktorego 150 talarów na powiat średzki przypadło. 
Dyrekcya Ligi z największą chęcią przychyliła się do tego wniosku i nie- 
tylko udzieliła p. radzcy ziemiańskiemu dotychczasowych wykazów 
swoich, ale prócz tego dyrektorowie zobowiązali się w przeciągu dni 14 
dostarczyć p. radzcy ziemiańskiemu uzupełniających wykazów, w któ- 
rychby i sieroty w wieku od 10 do 14 lat były objęte, a które do po- 
działu z funduszu rządowego prawo mają. 

, Przy podobném wzajemnćm wspieraniu się i objaśnieniu, zdaje się, 
że niepodobno, aby która z sierót była pominięta, albo aby której nie- 
sprawiedliwość miała być wyrządzona. 

W ogólności zebrano w powiecie średzkim dotąd z składek prywa- 
tnych: 353 talarów 4 śrebrników 9 fenigów, 13 wierteli roz- 
maitego zboża (patrz wyżćj), 27 wierteli kartofli, 2 miski fa- 
soli, 2 poduszki pierza, kilka kitek lnu. 

Rozdzielono pomiędzy 127 sierót powyżćj wymienione zboże, wi- 
ktuały i t. d. a w pieniędzach 178 tal. 9 śrebr. 6 fen; — a oprócz tego 
rozdzielił pan radzca ziemiański z funduszu posiłkowego prowincyonal- 
nego 150 talarów. Pozostaje przeto w kasie Ligi powiatu średzkiego 
1. do dalszego wspierania sierót. W.A. W. 


Malagę, Portwein, Chateau Margaux, eaa: 


Król. Sąd powiatowy w Kościanie. 
Wydział 1. 
Dnia 18. Lutego 1853. r. 

Od majętności szlacheckićj Sepienka części 
drugićj w powiecie tutejszym położonej, skła- 
dającej się 2 trzech części wsi Sepienka i po: 
łowy wsi Łagiewnik, którćj tytuł dziedzictwa 
na imie czworo braci Antoniego, Franci- 
szka, Ignacego i Walentego Płonczyń- 
skich, co do Antoniego i Walentego 
Płonczyńskich na następcy ich prawnych 
zainiabnłowanym jest, i która wedle laxy mo- 
gącej być przejrzanćj wraz z wykazem hypo- 
tecznym w Registralurze naszej, na 39,027 Pal. 
10 Sgr. 7 Fen oszacowana jest, części Igna- 
cego i Walentego braci Płonczyńskich, 
ostatnia teraz na imie Józefa Tomasza Płon- 
czyńskiego uregulowana, sprzedane być mają 

"dnia 10. Października 1853, 

rzed poładniem o 11. godzinie w miejscu zwy- 
kłóm posiedzeń sądowy ch. 

Wszyscy niewiadomi pretendenci realni wzy- 
wają się, ażeby się pod ubiknieniem prekluzyi 
zgłosili najpóźnićj w terminie oznaczonym. 

_Niewiadomi z pobytu współ-właściciele: 

1) Julianna owdowiała Derfer, 

2) Ur. Paweł Łukasz Antoni Płonczyń: 
ski, 

3) Teofila Rozalia zamężna Maciejew- 
ska, 

4) Urszula Magdalena Kąsinowska, 

5) Barbara Kąsionowska, 

6) Teofil Kąsionowski, I 
resp. niewiadomi sukcessorowie lub posie- 
dziciele następni wzmiankowanych pod 1., 
2.i3., jako też: 

7) niewiadomi sukcessorowie lub być mogący 
następni posiedziciele Ur. Gąsioro wskie- 
go w Reczu, 


1) niewiadomi sukcessorowie kupca Moses 
Meyer Bredig, 

2) Anna z Płonczyńskich, owdowiała 
Skórzewska, 

3) Tekla z Płonczyńskich, zamężna K e- 
żewska i mąż jéj, 

4) niewiadomi sukcessorowie zegarmistrza 
Hirsch Abraham Silberstein, 

5) Emilia Chłapowska z Roźnowskich 
i mąż jej, 

6) nauczyciel prywatny Teodor Suppinger, 

1) dzierzawca Franciszek Mirkoswki, 

8) niewiadomi sukcessorowie Magdaleny 
owdowiałćj Płonczyńskićj z Biegań- 
skich, 

niniejszćm na termin publicznie się zapozywają. 


Aukcya. 

Z polecenia Król. Sądu powiatowego w miej- 
scu sprzedawać będę przez publiczną licytacyą 
najwięcćj dającemu za gotową zapłatę 
w środę i czwartek dnia 30. i 31, Marca r. b. 
przed południem od 49, i po południu od 13. 
przy narożniku ulicy Fryderykowskićj Nr. 33. 
na parterze pozostałość po zmałżonkach 
Giovanoli, składzjącą się 
z mebli makoniowych, brzozowych, 

jesionowych i innych, 
jako to: stoły, krzesła, lustra, kanapy, komody, 
biórko, szafy do sukien i do szkła, stół do wy- 
szynku i kredens, porcelanę, szkło, bieliznę 
wszelkiego gatunku, odzież męską i damską, ze- 
gary, pierścionki, sprzęty kuchenne, domowe 
i gospodarcze; rozmaite wina, jako to: praw- 


dziwe Szampańskie w calych i pół bu- 
telkach, Reńskie, Burgundskie Chambertin, 


skie, Absynt i Arak. Wina wystawione będą 
na sprzedaż 31. t. m. przed południem. 
Zobel, sądowy aukcyonator. 


AUKCYA. 


We środę dnia 30. Marca r. 
b. przed południem od godz. 9. 
sprzedawać będę przez publiczną licytacyą za 
gotówkę 
w domu Baudacha pod Nr. 16. Młyń- 
skićj ulicy, rozmaite mahoniowe i 
brzozowe meble, jako to: 
kanapy, szafy, krzesła, zwierciadła, stoły itd., 
dalej: pościel, bieliznę i bieliznę 
stołową, jedwabne suknie ipta- 
szczyki, złote i srebrne przed- 
mioty, perły it. d., tudzież różne 
sprzęły domowe, kuchenne i 
yospodarskie. 

Lipschitz, Kr. kommissarz aukcyjny, 


Wieś BPijanowóce w pow. Krobskim, 
2 mile od Bojanowa, 3 mile od Leszna 
i Rawicza, jest z wolnćj ręki do sprzedania. 
Cała objętość wynosi przeszło 1500 mórg z od- 
powiedniemi łąkami i kompletnym inwentarzem. 
Bliższy opis i warunki wskaże na żądanie pod- 
pisany. — Mórka pod Sremem 24. Marca 1858. 


Józef Dzierzbicki. 


Kilku Sędziów przysięgłych zgromadzonych 
na ostatnie roki ofiarowało Katolickiemu Do- 
mowi Sierót za pośrednictwem Pana Radzcy 
Hippolyta Kramarkiewicza na święcenie 
21 Tal. 26 sgr, za co im dziatki dzięki swe 
wynurzają, 


Berl. łokci), po 6 Tal. 5 sgr. 


sztuka 


al, I Tal. 5 sgr., 1 


siowych (batist claire) po 
2 Tal. 15 sgr. do 3 Tal. 15 sgr. 


SS wańszych cenach. 


Busza Hótel de Róme. 


© SAARE SCE EDA AEGEE 
Tylko do wtorku w wieczór trwa wyprzedaż towarów 


Inianych w Busza Hotelu Rzymskim na dole. 

à Ponieważ przez spóźnione nadesłanie jednej skrzyni takowa dziś dopiero otworzo- 
9 ną zoslała, przeto skład ten znów jest uzupełniony i przedaję po następujących cenach: 

B sztuka dobrego czystego płólna na 12 do 14 koszul (50 do 52 


R: etol przedniego płólna na wawie bielonego, po 8x, 9, 10, 
lil2 Tal. 


SB szłuka cienkiego płótna (szczególnie na prześcieradła), po 9, 10, IL i 12 Tal. 
Bieiefeldzkiego płótna na koszule wierzchnie po ll 
Tal. 15 sgr, 12 Tal, 13 Tak, 14i 20 T 
1 łuzina czysio Inianych chusiek kieszonkowych po 25 Sgr, 
l 'al. 10 sgr. do 2 Tal. 15 sgr. 
1 qizina czysto Inianych francuskich białych chusiek baty- 
i l Tal. 15 sgr., 1 Tal. 25 sgr., 2 Tal., 2 Tal. 10 sgr 


Ręczniki, obrusy, serwety do herbaty, a szczególnie piękne drelichowe i ada- 
) maszkowe nakrycia stołowe z 6 i 12 serwetami w przepysznych deseniach po najamiarko- 


6 


a 


ra alori S 


al. 


H. Cohn z Berlina. 


eie aloe ie ©. 
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f 8a) GRON ONLA 
Towarzystwo zabezpieczenia od gradobicia 


w Bautzen. 
Dyrektorowie: 

Piotr Alfred Hrabia Hohenthal, właściciel 
dóbr, prezydujący, 

Gustaw Edward Heydemann, Bankier, za- 
siępca, 

RudolfMagnus, właściciel dóbr, obradujący 
Dyrektor, 

Jan Krystyan Henryk Kind 


właściciel dóbr, O pode: 
Gustaw Julius Ochernal, pode ji ks 
właściciel dóbr, nawcy. 


Henryk Julius Linke, kupiec i Plenipotent. 

P ubliczności agronomicznćj uprzejmie dono- 
simy, iż jeneralną agenturę poruczyliśmy Panu 
Weodorowi Baarih w Poznaniu. 
który pełnomocnym i auloryzowanym jest do 
urządzenia agentur, do podpisania kontraktów 
zabezpieczenia i do zastąpienia nas w każdym 
innym względzie w interesie naszym. 

Berlin w Marcu 1853. 

Dyrekcya specyalna: 
J. F. Poppe. H. J. Dünnwald. 


Stósownie do powyższego obwieszczenia do- 
noszę uprzejmie, iż statutów i blankietów do 
zameldowania dostać można u mnie i u korre- 
spondujących ze mną agentów. Zwracam Za- 
razem niniejszem uwagę Da to, iż przez 
związki kupieckie z pewnym instytu: 
tem bankowym i kredytowym jestem 
w możności, tym rólnikom,którzy wię k- 
sze premie do opłacenia mają, zapłatę 
ułatwić. 

Poznań w Marcu 1853. 

Jeneralny Agent Prowinc. Poznańskiej: 


Teodor Baarth. Ulica Szewska Nr. 19. 
Rafinowany sok marchwiany, 


środek radykalwy przeciw chrypce, kaszlowi, 
kataralnym cierpieniom, bólowi żołądka, zatle 
gmieniu, kaszlowi duszącemu, a szczególnićj 
przeciw chorobie na robaki dla dzieci, jest znów 
w zapasie i można nabyć flaszeczkę za 15 Sgr. u 


Ludwika Jana Meyer. 


Stara miedź, tudzież uszkodzone aparaty 
miedzianne są poszukiwane do nabycia. Bliż- 
szą wiadomość w tćj mierze udzieli 

Teodor Baarth, 
przy Szewskićj ulicy Nr. 19. 
Doniesienie o bielniku. 

Do bielnika mego w Szląsku na murawie 
urządzonego, przyjmuję wszelkie rodzaje przed- 
miotów przeznaczonych do bielenia, wysełając 
tam co tydzień we wtorek jeden transport 
takowych przedmiotów. 

S. Kianiorowicz, 
stary rynek pod Nrem 65. 


Deszczochrony i parasoliki now e robi, po- 
szywa i reperuje tokarz i fabrykant parasoli 


A. Apolant, stary Rynek Nr. 47. 


DKA (BA R) DOGR RADKA 
A, 8 


PAORA 
na wszelkie choroby piersiowe. 


@ẹ$999990Na uleczenie całkowileaęePROPPO 


> 3 i R IARE e -© 
oZloty me- chorób piersiowych, g Medał sre 


G- dal 1845. G- brny 1848. © 


96666660 jakiemi są: katar, ka- 555554660 
szel, dychawiczność, ściśnienie piersi, chrypka, 
niema nie skuteczniejszego i lepszego, jak Pate 
pectoral przez Georgć, aptekarza w Epinal 
(Vogesen). To lekarstwo sprzedaje się w pu- 
dełeczkach po całych Niemczech, a w Poznania 
w cukierni i fabryce czekolady 4. Szpin= 
giera naprzeciw zegara pocztowego. 


Rzeźbiarz 
w Poznaniu, ulica-Półwiejska Nr. 32. b., poleca 
się wykonaniem wszelkich robót rzeźbiarskich 
w marmurze, kamieniu, gipsie i drzewie, jako 
to: biust, figur, herbów, nadgrobków, i dostar- 
cza wszelkie inne ornamenta służące do ozdoby 
pałaców i kościołów. 


. . 
Sprzedaż nasion! 

Skład nasz bogaty we wszelkiego rodzaju nasiona 
trawy, jarzyny i kwiatów polecamy niniejszem 
względom szanownćj publiczności, dodając, iż 
mamy zapas ich na każde zawołanie i pochle- 
biamy sobie, że każdemu żądaniu w tćj mierze 
zadość uczynić zdołamy. Katalogi rozdajemy 
bezpłatnie. Poznań dnia 25. Marca 1853. 


Handel nasion 
dja Braci fuerbachów. _ 


W korzystaćj okolicy | mili ad kolei żelaznej 
Poznańsko - Stargardzkićj, w powiecie 
Obornickim, jest do wydzierzawienia na 6 
Jat od 1, Kwietnia r. b. począwszy, z wolnej ręki 
40 mórg dobrego gruntu pszennego sadu i ogro- 
dów warzywnych, z pomieszkaniem i gospodar- 
czymi budynkami. bliższych wiadomości zasię- 
guąć można w Biórze komissyjnćm w Pozna- 
niu na ulicy Fryderykowskiej Nr. 33. 


„Miejsce korzystne dla guwernantki, posiadają- 
cćj dokładnie język francuski i mazykę, wskaże 
księgarnia Zupańskiego. 


O OSR a r E o 

Gospodarz rolny, języka niemieckiego świa- 
domy, z wieloletniem doświadczeniem teorety- 
nie wykształcony, z całą nowszą industryą ról- 
niczą dokładnie obeznany, szuka miejsca jako 
rządca dóbr większego majątku. Handel Ste- 
fańskiego i Spółki w Poznaniu poda bliższą 
wiadomość. 


Gospodarz praktyczny, zdolny zarządzać 
większćmi dobrami i pełnić obowiązki pełno - 
mocnika, szuka pomieszczenia. Bliższćj wiado- 
mości udzieli podpisany. 

Roman Moraczewski w Poznaniu, 
Berlińska ulica Nr. 32. 


Świeże Holsztyńskie ostrzygi 


cotylko nadeszły. J, Dartsch w Bazarze, 


ORGANY YO 


8% Urzędnik gospodarczy, posiadający 
Z wyższe szkólne wykształcenie, który od 
z 


RAD 


Są lat 11 większemi posiadłościami do zu- 
Ś pełnego zadowolnienia zarządza, iktóry 
X% pochlebia sobie, iż tak w teoryi, jako 
Sə 1 w praktyce teraźniejszym rólniczym 
zh wymaganiom zadosyć uczyni — życzy 
+ sobie od St. Jana r, b. zmienić miejsce. 
S4 Tenże urzędnik jest żonatym, bezdzie- 
S% tnym, ma lat 30, wolnym od wojska i po- 
$ siada dokładnie język polski, jako inie- 
Z miecki. — Refleklującym osobom udzieli 
XE bliższą wiadomość na listy frankowane 
Koh lub na miejscu Grabowski, pleni- 
$s potent dóbr Pana Faudwika Are- 
>> Show w HMarłowicach pod % 
Qwinskiem. >) 
EN D «©. sf je r p e g Q A 
CARATER ARRERA RARR ERRAR 
Walne zebranie Towarzystwa: Naukowéj Po- 
mocy powiatu Kościańskiego, naznaczone 
na dzień 15. Marca, dla zasp śniegowych do 
skutku nie doszło. Wzywa się więc Szanownych 
Członków Towarzystwa w powiecie Kościań- 
skim, aby raczyli przybyć do Kościana na 
dzień 11. Kwietnia r. b. Posiedzenie odbędzie 
się o godzinie Ilstćj przed południem w oberzy 
Górskiego. 


Przeciw piegom, 
plamom, nieczystćj żółtego koloru skórze, si- 
ności na nosie, pozostałym plamom po piegach, 
polecamy jako najpewniejsz środek, naszą od 
wielu lat doświadczoną wielokrotnie wodę Li- 
lionezę, którćj w 14 dni doznaje się skatku, 
w razie przeciwnym pieniądze zwrócą się. 

Flaszeczka kosztuje 1 Tal., (za pół flaszeczki 
po 20 Sgr., ponieważ nie są dą» wystarcza- 
j nie zaręcza się). 


Jace, 
Aby uniknąć 


BÓWU ZĘBÓW, 


i pozbyć się wajnsztyna na nich w dni 14, przez 
co uniknie się cuchnięcia z tychże, dalćj na 
wzmocnienie dziąseł, polecamy jako najpewniej- 
szy środek nasz nowo - wynaleziony proszek na 
zęby, pudełko po 10 Sgr. 


Powyżćj wymienionych przedmiotów można 
dostać w handlu żelaza $, J. Auerbacha 


w Poznaniu. 
Rothe $ Comp. 


Berlin dawniéj Kolonia. 


Wino muszkatołowe 
w całych butelkach po 10 Sgr., w pół butelkach 
po 6 Sgr.; świeżą herbatę Kakao funt po 5 Sgr. 
poleca au J.. N. Leitgeber. 
Znane słynnie 


plasterki na odciski 
braci Leutner w Tyrolu, zostaly świeżo na- 
desłane, które poleca 


Taudwik Jan Meyer 
przy Nowćj ulicy. 


i Najmocniejszy 
spirytus do politurowania 
sprzedaje tanio 
Skład gazu i rafinerya oleju 
w Poznaniu przy ulicy Zamkowćj i na- 
rożniku rynku Nr.84. Adolf Asch. 


Kurs giełdy Berlińskiój. 


-| Na pr. kurant 


papie- 


rami 


Dnia 24, Marca 1853. 


Pożyczka rządowa dobrowolna....,, 
dito z roku 1850.,,... 
dito z roku 1552.,,... 44 |103 | — 
Obligi długu skarbowego ..,....... ©. BI E== 
dito premiów handlu morskiego ...| — |149 — 
dito Marchii Elektoralnćj ı Nowćj.. | 34 | — 
dito miasta Berlina .,......:.+.. 44 |1023 |) — 
Listy zastawne Marchii Elekt. i Nowćj 34 — |100; 
dito Prus Wschodnich ..,| 34 | — 964 
dito Pomoórskie......... JH JEŻ 100 
dito W. X. Poznańskiego.. | 4 — |105 
dito W.X. Pozn., nowe.. 934 | — 
dito Szląskie . -.-.. ss: jęz T 
dito Prus Zachodnich....|] 34 | 963 | — 
Bilety rentowe Poznańskie .....-.«+ 4 |Iolż | — 
bouisdory- PEENE T senfa FES 
Akcie kolei żelaznćj Starog, Poznańsk, | 34 | — 924 


